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Marzenia

A ja o tym ciągle marzę,
By znów wybrać się na plażę.
By zanurzyć dłonie w piasku

I poleżeć w słońca blasku.
Chciałbym nura dać do wody,

gdy największe będą fale.
Zaznać trochę tej swobody,

no i czuć się doskonale.
Chciałbym zmienić się w delfina,

co płetwami fale ścina.
Mknąć przed siebie jak ptak wolny,

spędzać z tobą czas spokojny.


